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Insercya w  półkohimnie, 
drukiem garmont, 7 cen
tów od wiersza. — Rekla-  
macye sa woine od opłaty 
pocztowej.

Cześć urzędowa.
(O f ia ry  na pogorzelców .}

Na wsparcie dotkniętych pożarem mieszkańców W .e lk ich  M o-
zebrano w drodze składki w powiecie S ta ro so lsk u n  14 zł. 

®3*/ c. w. a., i pieniądze te zostały już  odesłane na miejsce p rze
inaczenia.

Jego c. k. Apostolska Mość raczył najwyższem pismem wła- 
siioręczneni » 9. czerwca r. b. mianować najłaskawiej Swego taj - 
kego radcę K a ro la  W ilhe lm a  A n ersp erg a  prezydentem, a Swego 
tajnego radcę i pierwszego marszałka nadwornego, F ra n c is zk a  
lira!/. K uc fs te in  wiceprezydentem izby panów rady państw a; dalej 
deputowanego profesora L eopo lda  H asnera  prezydentem, a depu
towanych F r a n c is z k a  H opfena  i radcę wyższego sądu krajowego 
ttra. A lo lzego  L a pcnna  wiceprezydentami izby deputowanych na 
przyszła sesyę.

Minister handlu i rolnictwa mianował nadradcę górniczego przy 
starostwie górniczem w Pilsen, J e r ze g o  H o fm n n n a , s tarostą  g ó r 
niczym, i naczelnikiem starostwa górniczego w Krakowie.

Część nicurzędowa.'
L w ó w , 1 3 .  czerw ca.

Czas  wczorajszy przynosi wiadomość z Rzymu, że najprze- 
wielebniejszy arcybiskup nasz, imk. W ie rzch le jsk i , miał dnia 2go 
b. m. pierwsze posłuchanie u Ojca św. Prócz  tego donosi k o re 
spondent C z a s u , że biskupi uniccy z Galicyi, imk. P o la ń s k i  i 
L i lw in o w ic z  udają się także do Rzymu, wezwani tam będąc przez 
nuneyusza apostolskiego w Wiedniu w sprawie sporów obrzędo
wych w Galicyi. Towarzyszą im w tej podróży kanonicy Łukaszew 
ski i Malinowski.

W  obec najnowszych doniesień paryskieg-o M em o ria ł  d :plo~ 
inatic/ue powątpiewają o tem dzienniki wiedeńskie, jakoby nadesłana 
przed kilkoma dniami do Wiednia odpowiedź gabinetów paryskiego 
i londyńskiego była tylko szczegółową s ty lizac ją  znanych propo
zyc ji  austryackich. Z tego powodu oświadcza -najnowsza 'Jen. K or .,  
że wątpliwość ta zdaje się być uzasadnioną. „Jeźli bowiem —  po
wiada taż K o r .  —  został  2gi punkt tych propozycji ,  odnoszący się 
do autonomii Polski, ze strony Austryi podług doniesienia w M e 
m o r ia ł  diplomaticjue istotnie tak zformołowany, że Polska powin- 
naby otrzymać instytucyę odpowiedną reprezentacyi Galicyi w R a
dzie państwa, a natomiast gabinety mocarstw  zachodnich pomijając 
utworzenie analogii między Polską i Galicyą, formułują dla tego 
Królestwa żądanie, k tóreby co do istoty swej i praktycznego w y
konania wychodziło na przywrócenie konstytucyi polskiej z 29. li
stopada 1815: to niemożna przecież ulrzymywać, jakoby, przy  tym 
punkcie niechodziło o nic innego, jak  tylko o formę stylizac ji  lub
0 pojedyńczą kwestye wykładu. Z taką konstylucyą bowiem żąda- 
noby dla Polski samodzielnego rządu z osobnymi, trybunałowi na
rodowemu odpowiedzialnymi ministrami, nawet, z własnym ministrem 
dla spraw zagranicznych, i nakoniec z własną armią narodow ą; a 
przecież niepodobna zapoznawać, żeA ns trya  przy należytem uwzglę
dnianiu stanowiska własnych Królestw i k ra jó w ,  niemoże już  we 
wniosku takiej doniosłości upatrywać własnej propozycyi, k tórej 
przyjęcie za podstawę dalszych układów niepodlegałoby żadnej t ru 
dności.“ Z tego artykułu można wnosić, że porozumienie miedzy 
Auslryą i mocarstwami zacliodnienri w sprawie dalszej in te rw encji  
dyplomatycznej na rzecz Polski niezostało jeszcze osiągnięte.

W sprawie sejmu s i e d m i o g r o d z k i e g o  dowiaduje się J e n .  
K or.,  że pod względem osobistości, k tóre  na mocy osobnej nomi
nac ji  monarszej mają być powołane do tego sejmu, przedłożyła już 
kr. siedmiogrodzka kaneelarya nadworna odnośne propozycye Jego 
Mości Cesarzowi, i że przeto wkrótce już  można oczekiwać naj
wyższego postanowienia w tym względzie.

Z widowni powstania polskiego, nie ma dotąd żadnych zgoła 
wiadomości, i zdaje się, jak  gdyby w oczekiwaniu skutków dalszej 
inlerwencyi dyplomatycznej nastała chwilowa p rzerw a w działaniach 
wojennych. Czas  tylko wspomina na podstawie głuchej wieści o 
jakiejś  nowej utarczce na wschód od Kalisza, która jednak potrzebuje 
jeszcze potwierdzęnia.

W  E l e k t o r a c i e  h e s k i m  przeprowadza rząd coraz dalej 
konstytucyjna reorganizacyę kraju. Najnowszy dziennik ustaw z 10. 
b. m. ogłasza ustawę z (i. maja, zawierającą dalsze postanowienia 
względem składu zgromadzenia stanów, a oraz pismo gabinetowe, 
odnoszące się do wyboru deputowanych na sejm ze stanu szlachty.

Monitor f r a n c u z k i  z 11. b. m. ogłasza bardzo pomyślną dla 
Francyi wiadomość z Mexyku. Depesza francuzkiego konzula w N o
wym Jo rku  z 1. czerwca donosi na podstawie wiadomości z Hawanny
1 Yeracruz, że Francuzi zajęli Pueblę i Ortega poddał się bezw a

runkowo z 18.000 ludzi. Wiadomość tę potwierdza także wycho
dzący w Hawannie dziennik D iario .  Ten pomyślny rezultat wy
prawy mexykańskiej ułatwi bez wątpienia rządowi francuskiemu 
akcyę dyplomatyczną w bieżących kwestyach europejskich.

Z Turynu korespondent Je n e r .  Kor.  donosi z niezawodnego 
źródła, że mają te raz  nastąpić zmiany osób w włoskich stosunkach 
dyplomatycznych. Margrabia Pepoli, k tóry temi dniami ma przybyć 
do Turynu, nie chce już powracać do Pe tersburga , i tym sposobem 
uprzedza życzenie rządu włoskiego; miejsce lir. Sartiges, posła we 
Francyi, ma zająć w kró tce  de Benedetti, a p. Mamiani, poseł w ło
ski w Atenach, ma być także  wkrótce zastąpiony kim innym.

W  A m e r y c e  p ó ł n o c  n e j  zaszła znowu bitwa, i to nie
pomyślna dla unii. Podług telegramu z Nowego Jo rku  z 1. czerwca 
przypuszczali unioniści trzykrotnie  szturm do Vicksburga, ale*’zo- 
stali odparci. Zapewniają, że jene ra ł  separatystów Jokston stoi 
w sile 15.000 ludzi w zapleczu unionistów.

Monarchia Austryacka.
I j W Ó w  . 12. czerwca. ( C  zy n n o śc i  r a d y  m ie js k ie j . )  W czo

raj wieczór odbyło się w sali ratuszowej zwyczajne posiedzenie 
rady miejskiej pod przewodnictwem burmistrza p. Kroebfa .  Obe
cnych radnych było 54. Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołów 
dwóch ostatnich posiedzeń, p rzedłożył radny baron D o liu ia ń sk i  na
glący wniosek względem zakupna realności Schellera na Kulparko- 
wie. W niosek ten jednak poparty tylko przez radnego p. Chyliń
sk iego  został uchylony. Prezydujący oznajmił potem zgromadzeniu, 
że pp. radni J a n  W ie c zy ń sk i ,  K a r o l  D w o r s k i  i Dr. K ornel D ol
m a n  wzięli urlop, mianowicie pierwsi dwaj na trzy  .miesiące, osta
tni na miesięcy dwa. Dalej p rzedłożył przewodniczący naglący 
wniosek podpisany przez 24 radnych tej treści, ażeby rada miejska 
w wdzięcznem uznaniu zasług Dra. -Michała T u s tn n o w sk ieg o ,  adwo
kata krajowego, który od czternastu lat jako członek przedtem 
Wydziału, a obecnie rady miejskiej jako przewodniczący w sekcyi 
finansowej z nieprzerwaną gorliwością sprawom miasta się oddaje, 
temuż Drowi M ich a ło w  i T u s la n o w sk ie m u  nadała honorowe oby
watelstwo miasta Lwowa. W  niosek ten jednogłośnie wzięty został 
na porządek dzienny i bez dyskusyi jednomyślnie zosta ł  przyjęty.

Następnie radny Dr. M a d e js k i  przed łożył wniosek naglący 
podpisany p rzez  15 radnych, tyczący się zmiany §. 19. porządku 
czynności rady miejskiej stanowiącego : iż  do za g a jen ia  p o s ie d ze ń  
lub do g ło so w a n iu  potrzebna j e s t  obecność na jm n ie j  3 1  radnych.  
Wnioskodawca motywował konieczną potrzebę zmiany tego para
grafu tem, iż obecna pora letnia nadzwyczajnie utrudnia zebranie 
się rady w przepisanym komplecie, gdyż wielu panów radnych o tej 
porze wyjeżdża za urlopem. W  ten  sposób na  małą liczbę obecnych 
spada wyłącznie ciężar pracy tak  w sekc jach  jak  i w radzie pe ł
nej. Nadzwyczajnie wiele spraw zalega z tego powodu, iż dla braku 
kompletu zapowiedziane posiedzenia albo wcale nie przychodzą do 
skutku, albo posiedzenie już zagajone dla późniejszego odejścia 
kilku członków musi być zamknięte bez wyczerpania przedmiotów 
porządku dziennego. Z tych powodów proponują wnioskodawcy 
zmianę §. 19. porządku czynności w  ten sposób: ażeby ty m c za 
sow o do za g a jen ia  p o s ie d ze ń  i  do po w zięc ia  u c h w a ł  potrzebna  
by ła  p o ło w a  ra d n ych , nie l icząc tych , k tó rym  ra d a  m ie js k a  na  
ich żą d a n ie  urlopu udzieli.

W niosek ten jako naglący przyjęty został na porządek dzienny, 
lecz na wniosek radnego p. M onieck iego ,  poparty przez radnego 
Dra. R o d a k o w s k ie g o , odesłany został dla ważności przedmiotu do 
sekcyi z tym dodatkiem, ażeby sekeya na najbliższem posiedzeniu 
zdała sprawę.

Przystąpiono potem do porządku dziennego i załatwiono na
stępujące przedmioty :

1. Na wniosek sprawozdawcy sekcyi radnego ks. O strow 
sk iego  uchwalono szkołę realną z drugiego piątra w ratuszu, gdzie 
ubikacye dotychczasowe na pomieszczenie tej szkoły okazały się 
ciasne i niedogodne, przenieść na trzecie piątro w ratuszu, i po
czynić ku temu stosowne adaptacye.

2. Ten sam sprawozdawca wnosi sprawę zakupna gruntu  do 
budowy szkoły przy parafii św. Antoniego. Zakupno takiego gruntu 
już  dawniej zostało uchwalone. Traktowano z księdzem probosz
czem u św. Antoniego, by na ten cel odstąpił kaw ał swego ogrodu, 
ale ksiądz proboszcz do tego się nieprzychylił, a konsystorz obrz. 
łac. do którego się w tym względzie odniesiono również odmownie 
się oświadczył. W  prawdzie wnosi m agistra t ażeby' się w tej spra
wie udano jeszcze do księdza Arcybiskupa; gdy jednak  według 
konkordatu konsystorz  i biskup jedną stanowią instancyę, więc po
danie do księdza Arcybiskupa nieodniosłoby pomyśnego sk u tk u } 
przeto  sekeya wnosi ażeby odstąpić od dalszych kroków  wTzględem 
uzyskania gruntu  na szkołę od ks. proboszcza u św Antoniego a 
natomiast kupić jaki inny grunt odpowiedni, i upoważnić sekcyę
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5tą  żeby się wyszukaniem i zakupiłem takiego gruntu w  imieniu 
rady zajęła. W niosek ten większością głosów został przyjęty.

3. Ten  sam sprawozdawca wniósł imieniem s e k c y i , ażeby 
w skutek rozporządzenia Namiestnictwa z r. 1860 uchylono nau
czyciela w Żubrzy p. Krokaja z tej posady i uwiadomiono o tern 
konsystorz  obrz. łac. z prośbą, by na posadę nauczyciela szkoły 
trywialnej w Żubrzy rozpisany został konkurs. Wniosek ten został 
przyjęty. Dalej uchwalono odnieść się do syndykatu miejskiego 
z zapytaniem, czyli po zniesieniu powinności urbaryalnych, miasto 
Lwów jeszcze ma obowiązek" utrzymywania nadal szkoły w Żubrzy. 
Wniosek zaś sekcyi, ażeby panu Krokajowi ze względu na jego 
39Ietnia służbę udzielono ze strony miasta gracyę  w kwocie 50 złr. 
został większością głosów uchylony.

4. Na wniosek sekcyi 2. (sprawozdawca radny Dr. R o d a 
k o w s k i ]I uchwalono wypłacić p. Ehrenpreis kwotę 202 zł. 50 c. za 
dastawę maleryału do restauracyi parkanu przy miodosytni.

5. Na wniosek sekcyi 3. (sprawozdawca radny p. D a r o w s k i )  
uchwalono nadać posadę adjunkta przy leśnictwie p. Józefowi Ki- 
sielce z roczną płacą 262 zł. m. k.. tudzież 52 zł. 50 c. na u trzy 
manie konia.

Potem oznajmił prezydujący w odpowiedzi na interpelacyę 
wniesioną na ostalniem posiedzeniu co do zaprowadzenia języka
polskiego w szkołach realnych, iż Jego Excelencya Namiestnik, do 
k tórego się prezydujący w tej sprawie u d a w a ł , o św iadczy ł , że 
sprawa ta właśnie się pertrak tu je  i ze strony Jego Exeel. Namie
stnika odpowiedne znajduje poparcie.

6. Na wniosek sekcyi 4. (sprawozdawca radny Dr. G ęba-  
r z e w s k i )  zatwierdzeni zostali nowi woźni (w liczbie 2 8 )  przyjęci, 
dla nagłości tymczasowo przez sekcyę od 1. maja r . b. z płacą
miesięczną 12 złr.

W  końcu rozpoczęła się dyskusya nad kwestyą, czyli następny 
przedmiot porządku dziennego, tyczący się organizacyi s traży  ognio
wej, ma być wzięty pod dyskusyę jeszcze na obecnem posiedzeniu, 
jak  tego żądał referent radny Dr. G ebarze iosk i , lub też sprawa ta 

'  ważna ma być odroczoną do osobnego na ten cel zwołać się mającego 
posiedzenia, jak  proponował radny Dr. M a d e jsk i .  Dyskusya la 
jednak została bez rezultatu, ponieważ przewodniczący dla braku 
kompletu regulaminem przepisanego, zamknął posiedzenie o godz. 
t rz y  kwadranse na dziewiątą wieczór.

D o n a u  Z e i tu n g  zamieściła artykuł następujący:
„P rzy  nie jednej już sposobności zwróciliśmy na to uwagę, 

że Austrya głównie dla tego bierze udział w traktowaniu sprawy 
\  polskiej, iż w interesie jej jes t  zachowanie pokoju europejskiego. 

Stan pokoju zagrożony jest, trwaniem powstania i rozlewu krwi na 
ziemi p o lsk ie j ; pokój jednak byłby wystawiony na większe może 
niebezpieczeństwo, gdyby występywano przeciwko Rosyi w  sposób 
obrażający uczucie jej narodowa, co uczyniłoby powolność jej nie 
możliwą.“

„Powołaniem wiec polityki austryackiej być musi łagodzenie 
sprzeczności i dążenie ku temu, ażeby się nie posunęły do nie- 
przebłatiego rozdrażnienia. Polityka więc austryacka musiała się 
s tarać  o szczere pośredniczenie, równie dalekie od wszelkiego bez
względnego nastawiania, jak  leż od zapoznawania praw, Polsce t r a k 
tatami zaręczonych. Musiała ona zbadać bezstronnie jądro  tych 
praw, oddzielić z nich wszelkie dodatki rewolucyjne, i nie trosz
cząc się o poklask lub naganę przesadnych umysłów, musiała się 
s tarać o przeprowadzenie swych widoków w radzie gabinetów.11

„Nie małe są trudności podobnej postawy. Dla zachowania 
jej t rzeba  było opierać się wzburzonym namiętnościom i nie lękać 
się wyrzutów, z przeciwnych obozów pod różnemi powodami po
wstających. Pospiech nierozważny byłby zaś największym zarzutem, 
z jakimby przeciwko rządowi naszemu wystąpić można, gdyby nie 
w7yczerpnł wszystkich możliwych środków pojednania, celem spro
wadzenia zgody, dla obu stron korzystnej i zaszczy tnej/1

„W ychodząc z tego stanowiska, polityka austryacka s tarać się 
musiała, ażeby w żądaniach, które Rosyi przedstawione być mają, 
odjęta została wszelka ostrość niepotrzebna, wszelka gorycz zby
teczna. Nie mogła więc Austrya przystąpić do idei zawieszenia 
broni, bo Rosya upatrzyć w niej mogła naruszenie praw swych 
monarszych, a jeżeli mocarstwa zachodnie przystaną na złagodzenie 
żądania swego w formie umiarkowanej i nie przesadzającej, to już 
to samo w oczach przyjaciół pokoju nie małą będzie korzyścią. 
Jeżeli następnie Austrya kładzie nacisk na to, iż żądania dla Polski, 
autonomii i reprezeutacyi narodowej! nie mogą być nadto wygóro
wane, to czyni to w7 sumiennem przekonaniu, iż propozycye Rosyi 
robić się mające, tak powinny być sformułowane, ażeby przyjęte 
być mogły. “

„Nie mamy pretensye do orzeczenia, czyli sumienne i rzetelne 
usiłowania Austryi pomyślnym będą skutkiem uwieńczone. Nie 
chcemy zapuszczać się w żadne domysły, ani obliczać z góry skutki 
postanowienia, które wkrótce powzięte będzie , powiemy tylko, 
iż Austrye obwiniać nie można, iż go z umysłu spóźniała. Lecz 
śmiało dziś już  w yrzec możemy, że jak  toczące się negocyacye do 
powszechnej dojdą świadomości, szczere usiłowania gabinetu austry-  
ackiego ku załatwieniu zatargu na drodze pokoju vv sposób ile 
możności pow szechnie zadow alniający, wszechstronnie uznane zostaną. 
Położenie mocarstw zachodnich w obec kwestyi polskiej nie jest  
bez trudności, jednak je s t  prościejsze jak  położenie Austryi, k tóre j

żywotne interesa sposobem jej załatwienia dotknięte będą. Wzgl? 
ten spowodował Aastryę do usiłowania, ażeby do zerwania neg°" 
cyacyi nie przyszło; duch ten ożywiał dotychczasową jej p o l i t y k ę  

i zdaniem naszem, nie masz żadnego powodu, któryby ją  do zb®' 
czenia z tej linii postępowania, na prawo lub lewo skłonić mógł-

l l  i e d e ń , 11. czerwca. ( N o w in y  dworu .  —  W ia d o m o ść  
b ieżące .)  Książę E r n e s t  K o b u rsk i  przybył poza we/.oraj do \Vif' 
dnia i wysiadł w hotelu prywatnym. Zabawi on do końca tygodni'1 
w Wiedniu. W czoraj przyjmował go Najjaś. Pan w Sehi)iibrunn'c 
a potem był na obiedzie u dworu. —  Wielka księżna O l d e n b u r s k i  
przybyła tu przedwczoroj z familią i wysiadła w hotelu „Wikloryi 
na Wiedeniu.

W czora j  zostało ogłoszone następujące obwieszczenie dwoi"' 
sk ie :  „W  piątek 12. czerw7ca 1863 odbędzie się z najwyższego 
rozkazu za duszę Jego Królewicz. Mości Arcyksiecia Maxymilian® 
d’Esle, wielkiego mistrza niemieckiego zakonu wr Cesarstwie a®' 
stryackiem, żałobne nabożeństwo w parafialnym kościele burgu. ł 7 
k. dwór wystąpi w przepisanej żałobie.1-

Owdowiała Królowa neapo fi tańska  przybędzie tu 15. b. W 
z Rzymu i zamieszka w- Weilburgu pod Raden.

( Z  obozu p o d  B r i ic k  n a d  K i to w ą .)  Jego Mość Cesarz ba
wił od 5. do 8. b. m. w obozie i miał kwaterę swoja w zamku 
hrabi Harracha w Benek. W  świcie Jego Ces. Mości znajdowali 
się oprócz pierwszego jenerał-adjutauta hrabiego CrenneviUe . ko
menderujący jene ra ł  W ęg ie r ,  fzm. hrabia Coronini  i komendant 
korpusu hrabia Thun. W  sobotę 6. b. m. przedpołudniem mane- 
w7rowały obie brygady piechoty, a po południu występowała w tym 
samym celu kawalerya w obec Jego Mości Cesarza. W niedzielę-
7. b. m. była wielka msza połowa. Po nabożeństwie zwiedzał Najjaś. 
Pan szpital połowy i obóz, gdzie wojsko przyjmowało Go z ra- 
dośnem uniesieniem. W poniedziałek kazał Jego Ces. Mość mu
sztrować z osobna brygady taktycznie, a potem odjechał z powTO- 
tem do stolicy. Przez te wszystkie dnie bywały wielkie uczty u 
dworu w Bruck, na które prócz obecnych jenerałów i ich adjutan- 
tów, zapraszani bywali na przemian oficerowie sztabowi pojedyn
czych brygad, komendanci osobnych korpusów i branż, jako też 
obecny w obozie w7 charakterze komisarza cyw ilnego żupa.i z Unga- 
risch-AKenburga. Z powodu krótkości czasu mało jeszcze było 
rozrywek powszechnych, lecz już powoli zaczyna się ożywiać, 
Pułk piechoty Króla Belgów rozpoczął tea tr  amatorski chlubnie 
znany z roku przeszłego. Y\ pobliżu kantyny obozowej ma być 
wkrótce ukończona sala do tańców7, a nawet w przyszłą niedziele 
miano ją  już otworzyć. Przed tąż kantyną grywają codziennie dwie 
bandy, co przywabia licznych słuchaczy z okolicy. Pomimo, że po
goda nie bardzo sprzyja, stanu zdrowia w obozie je s t  zupełnie do
bry, i panuje tam wesołość. Wspomnieć także należy, że jakiś  
wędrowny fotograf założył także pracownię w obozie.

Francya.
P a r y ż ,  8. czerwca. ( P r z e s i a n i e  a m in i c y i  i  ż yw n o śc i  do 

M e k sy k u .  —  R a ty f ika rya  trakta tu  z Kochinchiną )  M onitor  dzi
siejszy zamieścił a rtykuł następujący : „Przedłużenie operacyj woj
skowych pod Pueblą , opór jakiego tam doznają , głębokie robią 
wrażenie na publiczności. Im więcej spodziewano się prędkiego 
sukursu, tam bardziej publiczność niecierpliwi s ię ,  widząc korpus 
ekspedycyjny tryumfujący z p rzeszkód ,  z któremi walczy męztwo 
żołnierzy, zdolność i poświecenie dowódców.11

Z troskami temi łączy się kwestya zaopatrzenia wojska w ży
wność i amunieyę, na których przecież wojsku nigdy nie zabrakło. 
I tak w7edług ostatnich wiadomości z pod Puchli z d. 19. kwietnia 
wojsko miało żywność na 50 dni, i żywność ż łatwością odnawiano. 
Prócz  tego zapas trzech milionów ra c y j , odpowiadający potrzebie 
trzech miesięcznej całego korpusu ekspedycyjnego, nagromadzony 
był w Yeracruz.1-

Następnie M o n i t . : r  wylicza ogromną ilość nabojów7 karabino
wych i dz iałow ych, które do Meksyku przesłane zos ta ły ,  tudzież 
tę , która niebawem jeszcze przesłaną będzie, i kończy doniesieniem, 
iż krom miesięcznych transportów z Saint Nazaire do Yeracruz 
odchodzących, nowe transporta  w dniu 23. każdego miesiaea z T u 
lono lub Chąrhourga odpływające, urządzone, będą.

Wiceadmirał de Bonard . były gubernator Kocbinchiny, pier
wszy pełnomocnik cesarza francuzów, i kapitan okrętowy Trieaull. 
adjulanl ministra marynarki przybyli do P a ry ża ,  wracajae z Hue, 
gdzie cesarz ananiicki ratyfikował uroczyście zawarty trak ta t  pokoju,

Pełnomocnicy Iraneuzey przywieźli wiele darów cesarza  aua- 
mików dla cesarza Napoleona, między któremi znajduje sie kom
pletny ubiór mandaryna Kochinchińskiego. P rzy  odjeździe pp. Bo
na rd i Trieaull panowała w Kocbinehinie zupełna spokojuość,

Dania.
K o p en h a g a  * 0go czerwca. ( Oepetuacya. g r e c k a . )  Dziś 

o godzinie 12tej w południe, Król otoczony książętami krwi. człon
kami rady stanu i całym dworem, w sali tronowej stosownie urzą
dzonej w zamku Clirisliansborg przyjmował deputacye g reck ą ,  na 
czele której admirał Kanaris niósł na poduszce dekre t wyborczy 
zgromadzenia narodowego w puszce z aksamitu niebieskiego. Gdv 
deputneya zbliżyła się do tronu, Kanaris miał do Króla mowę po 
grecku, następnie odczytał dekret,  k tóry potem zosta ł  wręczony 
prezydentowi rady, a przez tegoż Królowi. Król odpowiedział j ę 
zykiem duńskim, co następuje:



"ill f rz^ mu.iemy koronę dla naszego młodego bratańca księcia 
,, ie'"ia Jerzego, do której został powołany przez lud grecki 
Car‘\  "śladach w Londynie prowadzonych z trzem a głównemi mo- 
I ,S' " nil,i- które tak gorliwie przyczyniły się do utworzenia Kró- 
poł",ft greckiego, połączenie W ysp Jońskich z Królestwem grcckiem 
jj °zo"o jako warunek przyjęcia korony. Cieszy nas to, że mo- 
„ i" ' "y raz ić  nadzieję, że lo połączenie nastąpi w niedalekiej p rzy- 
S(v ?.SCl- i chcieliśmy, aby młody Król, gdy po raz  p ierw szy przez 

°,l lud powitany będzie, mógł być zwiastunem spełnienia lego tak 
nionego i tak dawnego życzenia. Spodziewamy się. że przy 

V mocy ludu greckiego uda się mu rozwinąć bogactwa kraju, i do- 
Jj ? " atd*ić go do pięknej i szczęśliwej przyszłości. To życzenie po- 
,* !* %  wszyscy, k tórzy  pamiętają wielką przeszłość Grccyi i jej 

'alerską walkę o niepodległość. A gdy młody Król opuści swoją 
®>lcrzyąnę, aby pospieszyć do nowej, życzenie to ze strony Króla 
""skiego i jego ludu wiernie towarzyszyć mu będzie.

, , ta samą uroczystością depufacya udała się potem do pałacu 
'ęeia Christiana duńskiego, dokąd tenże udał się poprzednio wraz 

^  synami. i gdzie książę Wilhelm przyjął deputowanych greckich, 
unaris przemówił kilka słów do księcia, k tóry 'odpow iedzia ł:

■A prawdziwą radością przyjmuję pierwsze powitanie reprezen- 
' n'ow ludu greckiego, i z wewnętrznem w zruszeniem słyszę je wy
uczone  z ust męża, którego imię je s t  związane z sławą odrodze

nia Grccyi, Czuję głęboko odpowiedzialność powołania, które  bę- 
moim udziałem w poświęceniu wszystkie siły mojego życia, i 
na lojalną pomoc ludu greckiego do osiągnięcia naszego wspól- 

1 ''go celu, to jes t  szczęścia Grecyi. W zrosłem w kraju, w którym 
piawny porządek z zupełną konstytucyjną wolnością idzie ręka  
'' r ękę, i k tóry przez to doczekał się wielkiego i szczęśliwego 
r°z"o ju . Nauka, k tórą  tu nabyłem, będzie mi towarzyszyć do mo~ 
łeJ nowej ojczyzny, i będzie mną kierować, a zawsze chcę mieć 
Pl'zed oczyma hasło, klóre jest hasłem Króla duńskiego: siła moja, 
'"'łość ludu!

Rosy a.
(A g i ta c y e  rev)o lucyjne.)  Wspomniany we wczorajszym p rze 

glądzie naszym artykuł P o cz ty  P ó łn o cn e j  z 29. maja je s t  nastę- 
P"jącej o snow y:

„Zagraniczna rewolucyjna propaganda, nie ograniczając się na 
Podburzaniu i podtrzymywaniu rokoszu w Królestwie Polskiem i 
graniczących z niem guberniach zachodnich, s tara się wszelkiemu 
S|lanii wyw ołać zaburzenia i rozruchy w innych częściach cesarstw a.

Potychczas jednak usiłowania osiągnięcia tego ce lu ,  przez 
drukowanie, rozrzucanie i rozsełanie przez pocztę pism podżegają- 
cych, pozostały zupełnie bezskuteczne. Wszędzie pisma te zostały 
oddane władzom, z oburzeniem wyrażonem przez  osoby, które je 
otrzymały i mogły one mieć niejaki wpływ tylko na nieliczne umysły 
(•bałamucone przewrotnemi zasadami apostołów’ rewolucyjnych, lub 
"o takie, które zupełnie utraciły uczucie honoru i poczucie moral
nych i społecznych obowiązków7. Teraz zbrodnicza ta propaganda 
postanowiła spróbować nowego środka, spełniając fałszerstwo równie 

raźne jak  i zuchw7ałe.
W  niektórych guberniach, głównie leżących nad W ołgą i wpa- 

dąjacemi do niej rzekami, ujęto emisarynszów roznoszących i roz
rzucających po wsiach egzemplarze fałszowanego manifestu, nibyto 
Wydanego przez Najjaśniejszego Pana w Moskwie dn. 31. marca 
i nibyto wydrukowanego w Petersburgu w7 drukarni rządzącego se
natu. T reść  tej zbrodniczej odezwy a. nawet zewnętrzny pozór, 
na pierwszy rzu t  oka okazują całe szaleństwo ludzi, k tórzy ośmie
lili się na tak  niegodny czyn. Ten mniemany manifest zapowiada 
bezpłatne rozdanie gruntów, zniesienie wszystkich podatków, roz
wiązanie całej armii i obalenie wszystkich władz cywilnych obecnie 
istniejących. Ten sfałszowany akt wyraźnie wydrukowany był za 
granicą, wnosząc z papieru i formatu, zupełnie różniącego się od 
używanego w naszych urzędowych dokumentach.

Zaślepienie autorów pseudo-manifestu doszło do tego stopnia, 
że na dzień wydania go, niby w Moskwie, wybrali dzień Wielka
nocny. ten sam dzień, kiedy Najjaśniejszy Pan był obecny na uro- 
czystom nabożeństwie w7 cerkwi swego Pałacu Zimow7ego —  ten 
s.iiii dzień, który nacechowany został nnjmiłościwszem manifestem 
i ukazem wydanem w Sl. Pe te rsbu rgu , a dotyczącem amnestyi 
ógólnej dla tych buntowników w Królestwie Polskiem i zachodnich 
guberniach, k tórzy poddadzą się do 1. maja r. b. —  A do rozpo
wszechnienia tego kłamliwego manifestu wybrano chwile, kiedy cały 
li,d rosyjski tysiącami głosów w yrażał swemu Monarsze nieograni
czone przywiązanie, głęboką wdzięczność, szczerą  gotowość do po
wstania powszechnego na pierwsze Jego skinienie na obronę ziemi 
rosyjskiej i honoru rosyjskiego.

Podług wszystkich otrzymanych dotąd wiadomości, usiłowania 
1e wszędzie roztrąciły  się o zdrowy rozsądek naszego ludu; w ło
ścianie nigdzie nie uwierzyli;  prostym swym rozumem pojęli, że 
państwo nie może istnieć bez rządu, bez wojska, bez podatkow, 
bez wszystkich zasadniczych rękojmi wewnętrznego i zewnętrzego 
bezpieczeństwa.

Lecz podobne przestępstw a nie mogą pozostać bezkarnemi, 
chociażby zamierzony cel nie został osiągnięty. Z najwyższego 
rozkazu polecono władzom gubernialnym, rozpow szechiających fał- 
szywy manifest i inne podżegające odezwy, oddawrać pod sąd wo
jennych, na tychże zasadach, na jakich w roku zeszłym rozkazane 
było prowadzić w ojenno-sądowe sprawy przeciw podpalaczom."

r K t O l l t f i n .
(Zabójstwo przez otrucie.) Dnia 25. maja r. b. umarł w S I ;o  m o r a 

c h  a c h  w obwodzie stanisławowskim Scioletni chłopiec Szczepan Holoweeki 
skutkiem użycia zatrutej potrawy. Podejrzenie padło na jego babko po maco
sze. kiora dnia 24 maja oddaliła sio z togo miejsca.

(Z bójstwo.) Dnia G. b. in. zastrzeli! leśniczy w lesic  d o b r o s t a u s k i m 
w obwodzie przemyskim włościanina Piotra Maxymiszyna ze Szkła za to, że  
chciał skraść pień dębowy z lasu. Sprawę tę oddano sadowi śledczemu w Gródku.

(Nieszczęsny wypadek.) W  S z e w c l ó w c e  w obwodzie kołoinyjskim, 
włościanin Ilawryło Czych rodem z Zarzecza, jadać 21. z. m. z góry z wozem  
naładowanym kukurudzą, wpadł pod kota i został tak okropnie zgnieciony, ze 
wkrótce potem zakończył życie.

(Resztki indyan w Kanadzie.) Przed stu łaty wspominano często o hu- 
ronach, Algonkinach, iroltiezach i innych czerwonoskórych ładach , które były 
postrachem dła białych i odgrywały ważną rolę w wojnach, jakie prowadziły 
Anglia, Francya i Stany Zjednoczone. Ostatni spis ludności świadczy, że z in
dyan tych mało co pozostało.

Irokiezy zostali przed PO jeszcze  laty wyparci z okolicy położonej na 
południe od jeziora Ontario; małą ich pozostałość przesiedlono nad rzekę św,  
Wawrzyńca, pomiędzy pomienionem jeziorem i Erie, oraz nad rzeko Tbames, 
wpadającą do jeziora St. Clair. Plemię to liczy tam obecnie niespełna 3000 
mieszkańców. Inni irokiezowie, których rząd francuski w  Kanadzie przesie
dli! nad brzeg północny rzeki Św. Wawrzyńca koło Saugnawaga, tudzież 
w  okolico wodospadu St, Louis i w pobliżu St. Regis,  wynoszą chcenie 2300  
mieszkańców, oddających się  częścią rolnictwu, częścią  żegludze.

Na brzegu północnym r. Ś w .  Wawrzyńca, pomiędzy Saguenay a morzem, 
znajduje się około 2500 dzikich, koczujących ludzi, nazywanych ..mor.tagnards1* 
lub „montagnacs“; pomiędzy Saguenay a jeziorem Iluron, zatniesz' u ją lasy na-  
stępujące plemiona: tetes do boule, slgonkingi trzech rzek (des troi? riyleres),  
mistassowie, naskopisy, utauc'y i  nepissingi, wynoszący razem 2?00 mieszkań
ców. Iłuronowie „ucywilizowani11, t. j. osiadli w Jeune Lorelie w pobliżu 
Ku ebeku, liczą tylko 282 mieszkańców; nepissingi, algonkingi i irokiezy nad 
jeziorem des deux Montagnes, liczą 840 mieszkańców, nbenakowie z St. Fran-  
cois 387, z pod Becancour 172, indyanie nad Riviere verte 171 , mikńóakowie 
pod Ristigoucbe 473 mieszkańców.

W górnej Kanadzie mieszka nad rzeką St. Clair, na wyspie Walpole, 
800 do 000 od szibwesów i potawatomisów; z tegoż plemienia znajduje się  
nad Chenal Ecarte około 500, a na wielkiej w y ś p i1 Manitutin na jeziorze l iu -  
ron 1226 m ieszkańców; nad brzegiem północnym pomienioiiego jeziora i nad 
jeziorem Górnem znajduje się  kilka hord, trudniących się  myśliwstwem.

Do tak małych liczb zredukowaną została ludność indyan czerwonoskó- 
rych. Obecnie cała Kanada znacznie się zaludniła białymi mieszkańcami, a za  
jakich lat kilkadziesiąt, słabe te resztki indyan zupełnie znikną, luli przynaj
mniej wyparte zostaną dalej na zachód, na drugą stronę wielkiego jeziora.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  12. czerwca. Na naszym dzisiejszym targu były 

następujące ceny przeciętne zboża i innych a r ty k u łó w : mec pszenicy 
(7 9  U )  3 zł. 38 c . ; żyta (7 9  1 zł. 90 c.; jęczmienia ( 6 9 ^ )
I  zł. 92 c.; owsa (40  1 zł. 08 c . ; lireczki 2 zł. 36 c.;
cetnar siana 1 zł. 61 c.;  okłotów 76 c .;  sąg drzewa bukowego
I I  zł. 33 c., sosnowego 9 zł. 25 c.

% t o c z Ó \ v ,  6. czerwca. W  drugiej połowie z. m. były na 
targach w tutejszych obwodach następujące ceny przeciętne zboża 
i innych artykułów.

Mec pszenicy .
żyta . _ 
jęczmienia , 
owsa . . .
hreczki . ,
kukurudzy , 

ziemniaków7 , 
Cetnar siana . . .

„ wełny . . . .
nasienia koniczu1)

Sag drzewa twardego 
„ miękkiego 

F un t mięsa wołowego 
Mas okowity .
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N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a ,
B e r l i n ,  11. czerwca. Spener .  Z ty .  donosi: Na ponowną 

prośbę Arcybiskupa poznańskiego i gnieźnieńskiego Ojciec św. za
rządził  dla archidyecezyi poznańskiej jubileusz mający trwać od. 
2o! czerwca do 1. listopada b. r. na pamiątkę tysiącletniej rocznicy 
zaprowadzenia chrześciaństwa przez śś, Cyryla i Metodego, a za 
razem wstąpienia Piasta na tron.



T im e s  pisze, że hr. Russell na posiedzeniu parlamentu osta
tniego poniedziałku rzek ł  względem zawieszenia b r o n i : Ludzkość i 
polityka wymagają tego środka. Trudno i niepożytecznie byłoby 
wymieniać noty i odprawiać konferencye, podczas gdy walka ciągle 
jednakowo rozjątrza  s tronnictwa; w jakiemże położeniu ujrzałaby 
się dyplomacja, gdyby Rosya pokonała powstanie przed zgodzeniem 
się na propozycj e. Ale zawieszenie broni podlega tylu trudnościom, 
że on (Russell)  nie może zapewnić, czy będzie można przyjść do 
pożądanego skutku układów. „Nie je s t  naszem zadaniem propono
wać przywrócenie wielkiego Królestwa Polskiego, nie widzę żadnej 
korzyści z zbrojnej in te rw encji  na rzecz Polski.“

B e r l i n ,  11. czerwca. S ta a tsa n ze ig e r  donosi w części nie- 
u rz ę d o w e j : P rzy  odjeździe Króla do Karlsbadu, Królowa na życze
nie i zaproszenie Królowy W ikloryi uda się w przyszły tydzień do 
W indzoru.

P a r y  ż , 11. czerwca. Bank podwyższył eskompt na 4 prc.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. czerwca.

Hotel George : PP. Zizblicz Bogusz Zyg., z  Rzemienia. — Br. Konopka 
Hen., z W r o so w ic .— Pawłowski Kaz., z  Liszek. — Zietkiewicz L c. k. oficer, 
z  Kobyłowok. — Czihal An., c. k. maj., z  Berna. — Hrabia Zamojski St., 
z  Wysocka. — Załęski Jul., z Przerwod.

Hotel angielski: Tabiszewski A., z  Polski. — Kownacki T .  c. k. por., 
z Wolni.  — Szymański R., z Wrzepli.  — Steinkeller P., z Podgórza. — Ba-
roni J., z Słowity. — Serwatowski W „ z Buezniowa. — Krzysztofowicz Fr.,
z  Trybuchowiec.

Hotel europejski: Sadowski Jul., z Podola. — Fabrieius W1-, z Guszty-  
nia. — Fabrieius Em., z Dembówki. — Czermiński St.,  z Mieezyszczowa.

Hotel Langa: Czerkas L.,  z Bessarabii. —. Br. Wiirth J., z Kolodzienka. 
Keller K. ros.  kap., z Kamieńca podolskiego. — Andre Pollet Jocki i William 
Benson Jock, z  Paloty. — Kovaes J, c. k. pod pul., z Agramu. - -  Maurocor- 
dato Dym. proprietair, z Aten. — Aritonowicz E.,  z Skeii . — Popowicz Jerzy, 
z Strojeszt.

Zajazd Kuna: Opolski E. c. k. not., z Zbaraża.
Hotel Krakowski: Hr. Komorowski W . c. k. por., z Żarnowca.
Zajazd podolski: Małuja J., z Hodorkowic.
Pod Tygrysem: Dajewski c. k. kapitan.
Zajazd Leszczyńskiego : Pawłowski Izydor, z  Dachnowa,

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 18. czerwca.

PP.: Popowicz Jerzy, do Strojeszt. — Czerkas Józ., do M arien b a d u ,— 
Keller K. ros. kap., do Carlsbadu. — Maurocordato Dym. prop., do Jass. — 
Aritonowicz E., do Skiei . — Bobowski A. — Cichoński Józ .,  do Wiednia. —• 
Jasiński J , do Zablotowa. — Rudziński A., do Leszczyna. — Korytko E., do 
Piadyk. — Torczyński W .,  do Podleszczan. — Niesiołowski L., do Blaszkowy.  
Ptaszyński S.,  do Nowosółek. — Hórodyński T.,  do Chłopic. — Kawecki W.,  
do Beniowiee. — Sozański W . ,  do Wolicy. — Dudziński Ig., do W olicy bary-

łowej. — Br. Pofen Er., do Lahodowa. — Mozarowski A , do Hohlon’3, 
Laskowski M., do Horodek. — Sadowski M., do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie
D n ia  1 2 .  czerw ca  1 S 6 3 .

Pora

Barometr 
w mierze  

parys. spro
wadzony do 

0“ Reauin.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po
wietrza  
wilgo
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan
atmosfer?

7. god. zrana 
2. god. po poł, 
lO.god.wieez.

325.41
324.92
324.54

-4-16.7 
-t-24.0  
-4 16.8

73.9
48.5
81.2

południowy sł. 
poi. wschód. „ 
zachodni „

pogoda
pochmurni

V

T  K  A  TT I ł .
D z i ś  te a tr  niemiecki: „ U r i c l  A c * o s t a “ , tragredya w 5 akta®'1 

przez Dra Karola Gutzkowa.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 12. czerwca.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyal zl.  rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka  
Galicyj. listy zastawne w. a. za tOO zl.-] 

„ „ „ m. k. za 1(10 zl, J
Galicyjskie obligacye indeinnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa 
Akcyegal.  kol. żelaz.  Karola Ludwika)

gotówką j tow' arem
zł. c. z ł . %

wal austr. n 22 5 27
n n 5 23% 5 30
n 9 6 9 17
n 1 73% 1 76
r> 1 65 1 67
V «

75 53 76 33
78 96 79 71

u  GZ
kuponów 73

80
8

45
73
61

80
20

192 — 195 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 12. czerwca.

5% Metaliki  ............................................................................
5% pożyczka n a r o d o w a ......................................................... ....
Akcye banku wiedeńskiego  .............................

„ „ kredytowego    . . . .
Londyn, 10 funtów szterlingów . ............................ ....................
Losy z 1860 roku .    <
Dukat p o j e d y ń c z y .............................................................   . . .
S r e b r o .........................................................................................................

z I r. | kr
Ir.
95

70

65 
29 
75

75
80

791
192
111
98

6
110

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 10. czerwca.

2.  D ł u g  p u b l i c z n y ,
A. P a ń s t w a .  pien. 

W  ausłr. wal. po 5% . . 71.70
„ „ bez kuponów

zwrotny po 0%  . . . 95.75
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipca po 5%80.90  
od kwiet. do paźd. po 5% 80.85

Z r. 1851 ser. B. po 5% — .—
Metaliki po 5 % ...................
Metaliki z proc. od maja do 

listopada po 5% . 
dllo. po 4%% . . . .
dllo. „ 4 % ...................

3 % ..................
2%% . . . .

1 % ................
wyl.

(Za 100 zł.)  
towar. 

71.80

96 —

81.10
80.95

75.70 75.60

75.70
68—
6 0 —
45—
37.50
15—

75.60
68.20
60.50 
45.59
38.50  
15.20

z r. 1839

dtto. „ 
dtto. ,, 
dlto. „

Przez, do
całe l o s y ........................  153.— 153.50

Przez, do wyl. z r. 1839 
piąta cześć  losów . . . 150.50 151.— 

Przez, do wyl. z r. 1854 95.60 96.— 
Przez , do wyl. z r. 1860

po 500zl. . . . . . .  98.55 98.65
Przez, do wyl. z  r. 1860

po 100 z l ..................................99.10
BenfyComo po 42 lir. aust. 16.75

pien. towar 
Ranatu Tem. . , 73.75 7 4 —  
Kroacyi i Sławonii 74.25 74.76
G a l i c y i ...................  73.25 73.76
Siedmiogrodu . . 73.*- 73.75 
Bukowina . . . .  73.— 73.50  

Z klauzulą wylos. w  r. 1867 73.25 73.75  
Lomb. wen. poż. z r. 1859 91 .— 91.50

po 5%
„ 4% 59.50 60—
t>

Dług Tyrolu 

Dług Salcburga^ 

Dług Krainy

S  <

?,8V°
K *° ‘3o  Pi

po 5% 72.—
„ 4%% 67 —  
„ 4% 59.50
,  3%%51.50  
n 3% —
„ 2% % 59—  
„ 2% % 52—  
„ 2% 47—  
,  PV4%41 —  
„ 5% 72—
„ 4% % 67—

. 1, 4% 59.50
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Austryi . 87.50  
W yż. Aust. i Saleb. 85 —
C z e c h .............................89.50
M o ra w ii ................... 88 .—
S z l ą s l t a ........................87.50
S t y r y i .............................87.75
T y r o l u ................... 90.—
Kar., Krainy i Wyb. 85.50 
W ę g i e r ........................75.50

W ylos.  obi. dawn. 
długu pańsl. .

Przez, do los. obi, 
daw. długu państ. 
z proc. w kraju

dllo. z procent, 
za granicą .

S9.20
17—
72.50
67.50
60—
52.50

60 —  
53 — 
48 —  
4 2 —
72.50
67.50 
60—

88.50
85.50 
90—  
89—
88.50  
88—

88—
76 —

n
X
» 
X

3 .  S t a n  o b l i g .
Po 3% za 100 zł.

100 „ 
100 
100

59.50 60.—

29—  30—

n »%% 
n 2%% n

100

59.50
3% %  -  —
3%
2%%
2 %
1%% —  -  
d o m e s ty k a ln
, . . 22—  —
. . . 19—  20—
. . . 17—  ——
. . . 15—
. . . 18—

3» A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 79 0__ 791 —
Inst. kred. dla handlu po 

200 zł.  w. a. . . . .  . 192.20 192.40 
Niż.-austr.  tow. eskomt.

po 500 z ł ................ 626—  623___
Póln.kol.po 1000 zł. m. k. 1625.— 1627—  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł.  m. k. czyli 500 lr. 201,— 201.50  
Kol, Ces. Elżbiety pe200zł.

mon. konw.............  148.25 148.75
P o lu d . -p ó ln . -n iem .  kolei 

kom. po 200 zł.  m. k. . 128.25 128.50
Kolei Cisy po 200zł.m .k .

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  — —  
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-włoskiej  
kolei żel.  po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłatą 
1 8 0 zł.  (90% ) . . . .  . 252—  253.—  

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw.............................. 193.25 193.75

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. m. k ................. ........ 4 2 .—

dtto II. emis. po200zł.n,.k. 99 .— 100.— 
Kolej Bustebradzka po

500 zł. m. k ......................... 690—  692—
Kolej A ussig .-C iep l.  po 

200 zł.  m. k. . . . . .  240—  242—  
Kol. Bern. Ross. z pierw

szeństwem po 200 zł. 
mon. konw. . 195—  200__

pien. towar
Kol. Grac.-Kofl.  i Tow.  

górn. po 200 zł. w. a. . 171.— 172.— 
Austr. towarz. żegl.  par. 

po 500 zl. m. k. . . .  435 .— 437.— 
Lloyda w  Tryeście po

500 zł. m. k......................  235—  237.
Mostu łańc. w Peszc ie  po

500 zł. m. k ......................  — .— 391.
Tow. młyna par. w  Wied.

po óOOzł. w. a..................  394 .— 398.
Powsz. austr. Tow. gaz. 

po 200 zł. w. a. . . .  240— 250—  
Uprzywil.  czeska kolej za 

chodnia po 200 zł. w. a. 161.— 161.EO

tl> L i s t y  z a s t a w n e .

(za  100 z ł . )
( Glef. z r. 1857 po 5% 104.70 104.90 

1 J lO le l. ,, 1857p o 5% 101.75 102—  
narof-  przeznaczone do 

w m- 1£’ ' los. po 5% . . 90.75 91 —

Banku (na 12 m. 5% . — —  — .—
naród. < przezn. do loso- 
w w .  a. ( wania po 5% . . 86.30 86.50
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4%  ............................. 7 .70 7 6 —

&. O b l i g a c j e  z  p r a u e m  
l i i e r w s z n l s l u  a .

Kolej Elżbiely po 5 % za 
100 zl.  m. k. . . .  
dello delto w sreb. 11 pi 
za 100 zł. w. a. . . . — ■ 93

Emis. z r. 1862 za 100 zl.
wal. aust.............................  89.-- 89

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr...............................122—  122

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 1 1 7 — 117. 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 90—  91 
Kol. póln. po 100 zł.  W', a. — —  88
Kol. Glogn. po 100 z ł.  111. k. — —  80,
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m k..................  93.— 94.
Lloyda za 100 zł.  . . . — — 9: 
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w sre
brze) za 100 z ł .................  95.50 96

Polud. póln. kolej kom. po
5% za 100 z ł .....................— —  77,

Grac. Kotlach, kol. i Tow.  
g ó r .p o 4 0 0 z ł .  w.a.(lOOOfr.)—.— — ,

95 75 96.25

50

50

50 
60

50

.50

75

6 .  L o s y .
Inst. kred. dla handlu po

100 z ł .  w. a ........................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k...........................
Poż. T rye.po 100 zł. tn. k. 

„ „ po 50 zł. m. k.
Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w. a...........................

Esterhazego po 40 zl. in. k.
Salina „ 40 „ „
Palfiego „ 40  „ „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
Windischgratza 20 zł.  „ 
Waidsleina 20 „
Kegleyicba 10 „

pien. towar- 
(za sztukę.)

135—  1 3 5 ."

95 .— 9S.5J
114—  1 IG.— 
52.50 6 1 —

35—
95—

14.75

35.29 
96 A  
38 .—'
36.50
35.50
36.50 
21 — 
22.75 
15 —

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł.  hol 9 i 40 94
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 94.10 94.
Berlin za 100 tal..................- ____ — ,
Wrocław za 100 tal. . . — —  — .
Frankfurt za 100zł. w. p.-n. 94.20 94.
Genua za 100 lir. piem. . — .— __
Hamburg za 100 M. B. . . 83.60 83
Lipsk za 100 tal . . .  . — .   
Liwurna za 100 lir. tosk. — —  — 
Londyn za 10 ft. szt. . . 111.20 111
Lugdnn za 100 tr. . . .  — . — -
Medyolan za 100 lir. wł. — —  — ,
Marsylia za 100 fr. . . .   . —  ,
Paryż za 100 fr...................  44.25 44.
Praga za 100 zł. w. a. . — __ ____ ,
Tryest za 100 zł. w. a ,  —
Wenecj a za lOOzł. w. a . — —  ~

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł. — —  — .
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .

K u r s  z ł o t a .

50
20

30

80

30

35

Dukały ces. men. . . 5.31 5.32
dllo. pełnej wagi . 5.31 5.32

K o r o n a ........................ - 15.35 15.40
20frankówka . . . 8.93 8.94
Rosyjski imperyał . . . 9.14 9.16
Talar związkowy . . 1.6 6 % 1.67
S r e b r o ........................ . 110.85 111.15IJlż-OO l l l . l t
Kurs korony w c. k. kasach 13zł. 50c

O d p o w i e d z i a ln y  R e d a k t o r  A d o l f  K u d y ń s k i . Z  c. k .  galic . d r u k a r n i  rządow ej.


